
Dodatek „Wiarusa Polskiego".
Nr . 1»9. Bochum, dnia 25 listopada 1897. Koił 7.
Czynność sądów procederowych.

Co dopiero ukazało się spraw ozdanie  z 
czynności berlińskiego sądu procederowego 
(Gewerbegericlit.) za czas od 1 kwietnia 1896 
aż do ostatniego marca 1897 roku, k tóre  daje 
jasny  dowód o ważności tego urządzenia, ist 
niejącego w praw dzie  dopiero od 29 lipca 1890 
roku.

Sądy  procederow e zostały głównie dla te ­
go zaprowadzone, aby  robotnicy w razie sporu 
z pracodawcam i w sprawach zaw odow ych w 
prędki i tani sposób przyjść  mogli do swego 
praw a. Sądy  procederow e są obecnie jedyną  
instancyą, w której p racodaw cy i pracobiorcy 
w równej mierze w spółdziałają, z którego też 
względu zasługują  na uw agę i uznanie.

Berliński sąd procederow y miał w osta 
tnim  roku więcej sp raw  do za łatw ienia  aniżeli 
w poprzednich, co się tem tłomaczy, że pod­
czas przeszłorocznej w ystaw y przemysłowej 
ła tw o było o nieporozumienia. S karg  było w 
ostatnim roku  spraw ozdaw czym  1.3 249, z tych 
377 zostało załatwionych przed odbyciem t e r ­
minu. Z pozostających 12 872 skarg, zostało 
6123 załatw ionych w ten  sposób, że pomiędzy 
stronam i nastąpiło  porozumienie, a niezałatw io- 
nych było przy końcu roku tylko 519 spraw. 
Cofniętych zostało 2742 skarg, a resztę zała­
twiono w inny sposób.

Dowodem, iż interesowani byli z czynno­
ści sądu procederowego zadowoleni jes t  oko­
liczność, że przeciw jego wyrokom  tylko w 50 
p rzypadkach  założono rewizyę.

O zapłatę  zaległego zarobku ch :dz iło  w 
7488 razach. Robotnicy  wytoczyli ska rg  12 
tysięcy 690 a p racodaw cy  559. Powyższe l i ­
czby są dowodem, że sądy procederowe p rz y ­
noszą robotnikom nie małe korzyści, co także

gazety  socyalistyczne przyznać muszą. Z te ­
go powodu ubolewać tylko można, że zapro­
wadzenie sądów procederowych nie jest  obo­
wiązkowe, tylko gminom pozostawiono do woli, 
czy je chcą u siebie zaprowadzić, czy też nie. 
Dotąd  istnieje w Niemczech 284 sądów proce­
derowych, z czego wnosić można, że ich po­
żyteczność coraz więcej zostaje uznwaaną. J a k  
w Berlinie, tak  samo i w innych miejscowo­
ściach sądy procederow e zała tw iły  znaczną li­
czbę spraw  spornych.

Ciekawą je s t  też rzeczą, dowiedzieć się, 
w jakim czasie sprawy zostały  załatw iano, 
gdyż, jak  na początku nadmieniliśmy, chodziło 
p raw odaw cy właśnie o to, aby robotnik długo 
na wyrok czekać nie potrzebował. W  p rz e d ­
ostatnim roku sprawozdawczym  załatwiono w 
przeciągu jednego tygodnia  34 098 spraw, czyli 
56 p rocent wszystkich skarg, w przeciągu 
dwóch tygodni 25 procent, a 17 procent w 
przeciągu dłuższego czasu. Nadmienić wszakże 
wypada, że nie wszystkie sądy procederowe 
w przeciągu równego czasu sprawy załatwiają,

D otychczasow a czynność sądów procede­
rowych dostarczyła  dosyć dowodów, że sądy 
te są konieczne. O dznaczają się zaś sądy 
procederowe tem, że pracodaw cy i robotnicy 

ubodzy i bogaci — w równej liczbie w 
nich zasiadają  i równe posiadają  praw a jako 
sędziowie, aby  sądzić spory wynikłe pomiędzy 
osobami należącymi do obu stanów. C z łon ­
ków sądów procederowych wybierają  z pomię­
dzy siebie robotnicy i p racodaw cy. Zdarzyć 
się też może, że bogaty  pracodaw ca staje 
przed sądem procederowym, w którym  zasiada 
jego robotn ik  jako sędzia. To już reforma 
społeczna nie na papierze, tylko praktyczna, 
rzeczyw ista  i zdrowa, czego dowodem coraz 
większy rozwój sądów procederow ych i liczby

poprzednio wyszczególnione. Jeżeli zaś już 
teraz większa część sporów pomiędzy robo tn i­
kami i p racodaw cam i przedłożonych sądom 
procederowym bez procesu przez ugodzenie się 
stron załatwionych zostało, to spodziewać się 
można, że coraz więcej sporów takich uda  się 
stłumić w zarodku przez obustronną pokojową 
ugodę. W  miarę tego, jak  uznane zostaną 
praw a robotników, także  osobiste obchodzenie 
się z nimi pracodaw ców  o wiele się polepszy. 
W  taki sposób można będzie osiągnąć nie 
tylko zupełne w yrów nanie  obustronnych inte­
resów, lecz można też będzie działać zgodnie 
na korzyść dobra  wspólnego robotników i 
p racodawców.

Pożyteczne wiadomości.
A t t m i i s i s t r a e y a  kolejowa rozporządziła , 

że z powodu św iąt Bożego N arodzenia  zw ro ­
tne bilety kolejowe wykupione 18 G rudnia  t. 
r. będą  w ażne aż do 6 Stycznia roku p rzy ­
szłego. U stępstw o to zrobiono głównie ze 
względu na uczniów szkólnych, którzy w taki 
sposób będą mogli jechać na ferye do domu 
za zwykłym biletem zwrotnym.

C z y  res tau ra to r  jes t  odpowiedzialny za 
garderobę  swoich gości?  W ażną  tę spraw ę 
rozstrzygnął sąd berliński. Pew ien  bankier  udał 
się do restauracyi i oddał służącemu swój w a r ­
tościowy kij. G dy w godzinę potem bankier  chciał 
odchodzić, kija nie było. Poniew aż res tau ra to r  
nie chciał szkody wynagrodzić, p rzyszła  spraw a 
przed sąd, k tóry rozstrzygnął, że res taura tor  
całem swojem urządzeniem w  restauracy i, do 
której goście przybyw ają , przyjmuje na siebie 
niby kontrak t obowiązujący do przechowywania 
rzeczy. Zatem winien jes t  wszelką szkodę, a 
więc i zaginiony kij w ynagrodzić.

m m i i i i i immii

Baczność Rodacy i
7j  pow odu , że przenoszę mój 

sk ła d  zegarków  n a  inne m iejsce, 
p rze to , ażeb y  m i się  ta k o w e  n ie  p o ­
n iszczy ły , w y p rz e d a ję  je  bajeczn ie  
tan io , lecz ty lk o  dobre zeg a rk i k lu ­
czykow e, cyl. lub  rem onto ir. C y lin ­
d ro w y  z e g a rek  sreb rn y , z złotym  
b rzeg iem , na 10 kam ien iach , n a j ­
lep sza  k o n s tru k e y a , dobrze obcią­
gnięty . 3 - le tn ia  g w aran ey a , k o sz tu je  
25 m r., te ra z  dopóki zap as s ta rczy

p o l-  
runkiem  

p o -
ebu je  d ob ry  zeg arek , u siln ie  ta -  

ó w y  polecam  i w ysy łam  choćby  
najdalej. Z eg a re k  ko tw iczny  sreb r. 
n a  15 kam ieniach . Z am iast 40 m r , 
ju ż  po 30 m r. C ennik  bogato  ilu ­
s tro w a n y  darm o.

SUH H iSSi i  - ,

Szewc polsiki 
w Marxloh.

R odakom  w  M arx loh , B ruok- 
liausen , I lam b o rn , L a a r  i okolicy 
donoszę n in ie jszem , iż w  jjffarx- 
loSs, P ro v in z ia ls tr. S ect. IV . nr. 
4 4 ‘/i2 o tw orzy łem

warsztat szewski
w  k tó ry m  w y k o n y w am  b u ty  i t rz e ­
w iki d la  n iew ias t, m ężczyzn i dzie­
ci po cenach  bardzo tan ich .

IŁcparacye w yk o n y w am  w  
najk ró tszym  czasie, tan io  a  dobrze.

P ro sząc  R odaków  o ła sk a w e  
poparc ie  k re ś lę  się

z szacunkiem

Anast. Reszczyński.

J .  Xaugge, Hjerne,
B.ihnhofstr. 66. obok hotelu Schlenkhoff. 
d o sta rcza  n a jzupełn ie j rze te ln e , zabezp ieczone p rzed  
zak urzen iem  się

- - - -  zegarki kieszonkowe =
dla  robo tn ików . T rz y le tn ia  p iśm ienna g w aran ey a .

Jleparacye dobrze i tan io  przy j e ­
dnorocznej gw arancy i.

©brasy św  W ojciecha
Cena 75 fenygów, z przes. 80 fenygów.

Adres: „ W i a r u s  P o l s k i “ , B o c h u m ,  Maltbeąhrstr 17a.

Bracia Homberg,
W i t t e n ,  ® § ©  H e r n e ,

Bałmhofstr. ©O, 62, ® ' Bahnhofstrasse 50,
sprzedaj }̂ clóbre towary po eenach najtańszych,

a  m ianow ic ie :

kosaule kaftaniki i spodnie trykotowe, kamizelki i gacie z w e łn y ,
B s r  w e łn i a n e  rękawiczki  i spódniki dla n ie w ia s t ,  oraz czapki  dla_ dz iec i  i n i e w ia s t .

W e łn ia n e  c h u s tk i, j  e d w a b n e  c h u s tk i  dla dzieci i niewiast.
Chustki na szyję dla m ężczyzn ss w ełn y  i jedwabiu.

gorsety, wełnę na poAeaoeliy, "̂ 11
b ie l iz n ę  dla mężczyzn ja k o  t e :  ko łnierzyki ,  m ankie ty ,  p ó lk e sz u lk i ,  krawaty itd

“Wełniane materye aa sukni©,
' itamele, syamozy, białe płótna, parasole.

Najtańsze ceny- ĉ si H zetelna usługa.

w  największym 
wyborze.



Nowość! Nowość!

W ie lk i w yb ór!
Polski orzeł jako brylok do łań ­

cuszka, czysto srebrny nr. 29 bez 
napisu 3,GO mr. z napisem dużym 
4,00 mr. P o rto  nic nie kosztuje. 
W ysy łam  tylko za gotówkę. Na 
życzenie może być tak  samo broszka, 
kolczyki, łańcuszki, śpilki do k ra ­
w atek  itd. Cennik bogato ilustro­
w any danno i franko. Rodacy po­
pierajcie swego.

M. Szczepaniak,
K u c h a r k i ,  p. Sobótka. 

O d p r z e  d  a j  ą c y m  r a b a  t .

W szy stk im  P o la k o m
polecam y usilnie

p l a m i ;  i z a k ł a d  
strzyżenia włosów

p a n a  JL, V ig a n o ,
mieszkającego w W itten , 
prży ulicy A rJeystr .  8, nr 
przeciw katolickiego don u 

czek dzi.

Skład szczegółowy:
u b r a ń  d la  m ę ż c z y s n  i c h ło p c ó w  

paletotów, 
pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

Oheiiiausen.
Abonentom „W iar. Pol." i in­

nym Rodakom donoszę, iż mieszkam 
teraz przy ul. M i i l h c i i a i e r  § t r .  
lO i ,  obok przystanku kolei ele­
ktrycznej. S t  b i e l i ń s k i

♦♦

♦  K u p n o  oko licznościow e!
^ P ||r  l a  p ó l  d a r m o  sprzedaję, aby moje wielkie zapasy  paleto tów i

a . ubrań  zimowych uprzątnąć.
TOpr Polecam  po za d z iw ia ją co  i  p o d p a d a ją ce  ta n ic h  c e n a c h : - 

j& L  P a le to ty  dawniej po 1 6  teraz po 9  marek.
P ła sz c z e  dawniej po 24  teraz po 18 marek.

♦  P ię k n e  p ła sz c z e  e sk im o so w e  dawniej po 3 6  teraz po 2 6  marek. 
P ię k n e  u b ra n ia  d la  p an ów  dawniej po 2 8  te raz  po 2© marek.

t P a r ty a  n b ra ń  dawniej po 15 teraz  po 9  marek.
P a r ty a  sp od n i ły d k o w y ch  od 2 m arek począwszy.

Ubrania dla chłopaków, płaszcze dla chłopców bardzo tanio. 
Ubrania d l a  robotników po cenie zakupna.

# ■  Wykonywanie podług miary pięknych ubrań dla mężczyzn
po n a jta ń szy c h  cen a ch , "^p^f

■ Jedyny i najtańszy skład ubrań w miejscu. ^

S. Kleezewski,
tylko Bahńhofstr. 66. H e n i e  tylko Bahnhofstr. 66. 

P o s n a ń s k i  b a s a r  — P o s e a e r  B assar.
Polacy, k tórzy z poza H en ie  przybędą, otrzym ają za pokazaniei 
m p P  biletu zwotnego zw ro t kosztów podróży.

f i .  O h n l i Ł i
Hochstr. 13 Bochum Hochstr.31 

Wielki skład gotowych ubrań dla mężczyzn i chłopców
p© zadziwiając© tanieli cenach. 

D le g a n c k ie  w y k o n a n i©
ubrań podług miary,

Wykonywanie podług miary.

Wszelkie ubrania dla robotników.
Koszułe sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

B Ioszul©  n o r m a ln e ,  
kaftany, gacie, spodniki i jaezki.

P ó łk o sz u lk i z a n e lla , b ie liz n a , k ra w a ty , 
s z e lk i , p oń ezoch y . c h u s tk i do n o sa  i  t  d.
J. Rosenthal, Oberhausen, 

Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.

Nakład fotograficzny 
Jul .  M a r k w i t z ,

Wanase Gelsenkirchener Str. 7a, p rzy  dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w  niedzielę. — C en y : 6 fotografij form at w izytow y 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie form at gabinetow y 5 mr., 
G sztuk 8 m arek, 12 sztuk 12 m arek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców ja k  najtaniej.

W  m oiiu  in te re s ie  m ó w i się  po p o lsk u . %•♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a

za zupełnie m ałą  zaliczką i spłatą wygodną czter 
nastodniową, albo miesięczną, którą  każdy sam 
oznaczyć może, otrzym a każdy, kto dostateczne 
stawi dowody, gotowe ubran ia  dla m ężczyzn  i 
ch ło p có w , k o b ie t  i  d z ie w cz ą t, we wszelkich 

tylko możliwych wzorach i krojach. 
W sz e lk ie  to w a ry  ło k c io w e  i  b ia łe .  

W sz e lk ie g o  rod zaju  m eb le  i  sp rzę ty  w y ­
śc ie ła n e .

Z egary  śc ie n n e  i k ie sz o n k o w e , p iece , 
o g n isk a , obrazy , z w ie r c ia d ła , Uran k i, | 

p o r t y e r y  i  d y w a n yser wóziki film dzieci. 
Dostaw a  

c a ł y  cli w y p r a w
przy najtańazem obliczeniu

— —— na kredyt
W

pod k ie ro w n ic tw em  zdolnego p r z y k r a w a e z a
i pod gw arancją dobrego leżenia.

Własny warsztat w domu. *98

R o s n e r ’a  bomu towarowym
G-elsenkirchen,

Luisenstrasse nr. 33, blisko dworca.
Duisburg,

Musfeldstrasse 8, I I ,  przy bramie Marienthor, 
w pobliżu ulicy Beckstrasse.

P rzy  zakupnie od 50 marek począw szy zw ra­
cam koBzta biletu zw rotnego z miejsca mych han- 

aż do domu w obwodzie rzeki Ruhry.

Za inseraty i reklam y redakeya w obec publiczności nie odpowiada.

s .  ■ ; v i ś i f ; .
It pif*Największy wybór, $t

'SsWna j ta ń s z e  ceny  
m  -= ?  u b r a ń ,  p a l e t o t ó w  I s p o d n i  = -
|p |L  s ą  w  s k ł a d z i e  *

% S . Lewina z PoznsniH, i  Bochum przy ni. Bongardstr, 26. %
każdego nhranta dodaję darmo kapelusz, ■'Jpg *

i ■ mmmum
Z& druk, nakład 1 rodakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejskl w  Boekujn. — Nakładem  1 czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego" w Bochum,



WIAIUS FOLSE
W ychodzi na  w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 P rzed ­
p ła ta  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Po lsk i11 zapisany jest w cenniku pocztowym  pod li­
te rą  T. nr. 117. — W k sięg arn i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego d ru k u  
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzym a odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłóm aczenie z obcych języków  na po l­
ski nic się nie płaci. L is ty  do R edakcyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zw raca. N azw isk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 139. Bochum, czwartek, 25 listopada 1897. Rok
R edakcja, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Eodsie© polseyl Uczcie dzieei swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Mi© 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

i  ♦  . i i
„ W ia r u s  IPolsfei46

wraz z dodatkiem religijnym „N au k ą  K a to ­
l ic k ą 44 redagowaną przez ks. prob. dr. Lissa 
z Rumiana i „ J S w i e r e i a t l l e m 44 kosztuje na 
miesiąc grudzień

fB G r  ty lk o  5 0  fen .
a z odnoszeniem do domu 10 fen. więcej.

na
M arten. Towarzystwo św. Piotra i P a ­

wia w Marten uskuteczniło dnia 7 listopada rb. 
obór nowego zarządu. Przewodniczącym zo­
stał obrany Antoni Kuźniacki, zastępcą Jan  
Jankowski, sekretarzem Stanisław Gajewski, 
zast. Wojciech Filipiak, skarbnikiem Franc. 
Wiśniewski, zast, Bartłomiej Giezek, bibliote­
karzem Fiotr Filipiak', zast. ' W bjc.' Marcinkow­
ski, chorążym Kaźmierz Kuźniacki, zast. Franc. 
Koch, asystentami chorągwi Ant. Kubacki i 
Ignacy Daleki, zast. Stanisł. Chwaliński i L u ­
dwik Szpurek, ławnikami Jakób Szymczak i 
Mikołaj Klupś, rewizorami kasy Józef Pawlak 
i Franciszek Stasiak. — Członkowie towarzy­
stwa św. Piotra i Pawła postanowili sprawić 
okno do nowego kościoła katolickiego w Mar­
ten. Okno to ma być sprawione prze? nas 
na pamiątkę i ma być przy wielkim ołtarzu. 
Ma być obraz Matki Bozkiej Częstochowskiej 
z polskim napisem. Uprasza się Rodaków w 
Marten i okolicy aby tym, którzy składki 
przyjmować będą, swój datek wręczyli.

S t a n i s ł a w  G a j e w s k i ,  sekretarz.

W a tte n sc lie id . W  niedzielę, dnia 7 li­
stopada odbyło się walne zebranie Towarzy­
stwa św. Józefa, na którem był też obór no­
wego zarządu. Do zarządu obrani zostali na­
stępujący członkowie: przewodniczącym Ant. 
Roszak, zastępcą Jakób Ptak, sekretarzem 
Franciszek Frąckowiak, zast. Franciszek N o­
wak, kasyerem Michał Matuszewski, zastępcą 
Antoni Matuszewski, bibliotekarzem Franciszek 
WyrwaB, zast. J an  Pakosz, rewizorami kasy, 
Józef Nowak i Tomasz Maćkowiak, chorążym 
Jan  Nędza, zast. Tomasz Krokorowski, asy­
stentami Stanisław P tak  i Jan  Sworowski, 
zastępcami Antoni P tak  i Michał Cudak. H o­
norowym prezesem jest ksiądz proboszcz Haus- 
mann. Wszelkie listy uprasza się przesyłać 
do przewodniczącego. Z a r z ą d .

Nowy ważny wyrok 
w spraw ie T o w a rzy stw .

W obec usiłowań sfer rządowych, zmierzają­
cych do ukrócenia prawa zebrań i stowarzyszeń 
mianowicie ludności polskiej — usiłowań, które 
w bardzo niepokojący sposób znalazły wyraz 
w samowolnem wręcz wykonywaniu odnośnych 
ustaw ze strony niższych organów policyjnych,

napełniać nas może pewną otuchą okoliczność, 
że najwyższe pruskie instancye sąd. nie godzą 
się na samowolę tych niższych organów i ich 
pojmowanie ducha i przepisów ustaw, lecz trzy­
mają się ściśle myśli przewodniej odnośnego 
prawodawstwa. To też z szczerem zadowoleniem 
powitało społeczeństwo nasze wyrok najwyższe­
go sądu administracyjnego w sprawie języka 
polskiego na zebraniach. Dziś zaś powita z tern 
samem uczuciem następujący wyrok „Kammer- 
gerichtu44, dotyczący sprawy, które Towa­
rzystwa uważać należy za polityczne i o ile 
policya ma prawo orzekać o charakterze to­
warzystw.

Ze sprawa ta wreszcie przez najwyższą in- 
stancyą rozstrzygniętą została, zawdzięczamy p. 
Janickiemu, prezesowi polsko-kaiolickiego To- 
warystwa Przemysłowców w Pile. Towarzystwo 
to cieszyło się już od dawna, jak  wiadomo, — 
szczególniejszą opieką policyi pilskiej i już nie­
jednokrotnie odwoływać się musiało przeciwko 
tej nipożądanej opiece do sądu. W  dniu 2 -go 
maja r. b. odbyło się zwyczajne zebranie Towa­
rzystwa, na którem członkowie w zwykłym lo­
kalu zebrań przy szklance piwa rozmawiali 
o tem i owem, jak to się zazwyczaj w Towarzy­
stwach naszych dzieje, gdy nie ma odczytu lub 
wykładu. W  krótce potem otrzymał prezes T o­
warzystwa mandat karny na 15 m. i to za to, 
źe zwołał rzekomo zebranie publiczne, na któ­
rem rozprawiano o sprawach publicznych, a 
zebrania tego policyi nie zameldował. Takim 
samym mandatem obdarzono właściciela lokalu, 
w którym się zebranie owo odbyło. Prezes pan 
J. odwołał się do sądu ławniczego, lecz sąd 
ten mandat karny zatwierdził. I  apelacya do 
izby karnej nie odniosła lepszego skutku. Izba 
karna uznała wyrok sądu ławniczego za słuszny. 
Nie ulega bowiem, zdaniem jej, wątpliwości, 
że zebranie o które chodziło, zwołane zostało 
umyślnie w celu omówienia spraw publicznych. 
„Do przypuszczenia takiego uprawnia miano­
wicie to że już w marcu rb. policya pilska 
uznała Towarzystwo Przemysłowców za po­
lityczne44.

W tedy założył pan J .  rewizyą do ,,kam- 
mergerichtu44, a w rewizyi tej starał sią wykazać, 
że Towarzystwo pilskie nie jest towarzystwem 
polity cznem.

I  „kammergericht44 przychylił sie do jego 
zdania, zniósł wyrok izby karnej i odesłał jej 
sprawę tę do powtórnego rozpatrzenia. W  
uzasadnieniu decyeyi swej oświadczył „kammer­
gericht44, co następuje:

„W yrok izby karnej zawiera dwa zasadni­
cze błędy prawnicze. Po pierwsze, n ie  m ożn a  
j e s z c z e  u w a ża ć  T ow a rzy stw a  ja k ie g o ­
k o lw ie k  za  polityczne,*  je ż e li j e  p o li­
cya  za  ta k ie  u zn a , bo policyi me przy­
sługuje decyzya co do tego. Rozstrzygać o tern 
może tylko cała działalność Towarzystwa, a 
mianowicie to, o czem Towarzystwo radzi i 
czem się zajmuje. Powtóre, wolno się także 
członkom towarzystw politycznych zgromadzać 
bez zameldowania zgromadzenia tego policyi, 
jeźli nie mają wyraźnego zamiaru omawiania 
spraw publicznych.44

Tak mniejwięcej brzmi wyrok najwyższej 
instancyi według krótkich doniesień gazet nie­
mieckich. W  interesie Towarzystw naszych ży­
czyć wypada, ażeby p. J .  cały wyrok ogłosił, 
gdy go dojdzie. W  ostatnim czasie dużo towa­
rzystw naszych, zwłaszcza w Prusach Zacho-

, dnich uznała policya samowolnie zupełnie za 
j polityczne, i traktowała je jako polityczne, niQ 
l mając do tego, — jak orzekł teraz „kammer- 
? gericht44 — najmniejszego prawa.

I  „Posener Ztg.4, zaznacza, że taki wyrok 
l w obecnych czasach jest objawem pocieszającym. 

---
i;

I Najważniejsze zdarzenia z historyi 
polskiej.

i 1655 — 1660 Wielka wojna szwedzka. K a­
rol Gustaw napada na Polskę. Wielkopolanie 
za zdraaą Krzysztofa Opalińskiego poddają 
się dnia 25 lipca (r. 1655) pod Ujściem; J a ­
nusz i Bogusław Radziwiłłowie podpisują w 
Kiejdanach akt Unii Litwy z Szwecyą, Karol 
Gustaw zajmuje dnia 20 sierpnia Warszawę, 
lo  wrześnio, Krakow (r. 16o5), Jan  Kazimierz 
ucieka na Slązk. Elektor brandenburski, len­
nik polski z Prus, zdradza króla. Cała P o l­
ska w ręku wroga. Ks. Augustyn Kordecki 
broni się cudownie w Częstochowie.

— Wojska moskiewskie zajmują Wilno 
(dnia 8 sierpnia). Chmielnicki i Buturlin pod- 
stępują pod Lwów.

— Konfederacya w cbronie wiary i oj­
czyzny w Tyszowcach, dnia 29 grudnia za­
wiązana, b efan Czarnecki wodzem kon- 
federacyi.

1656 Jan  Kazimierz oddaje we Lwowie 
Polskę pod opiekę Matki Boskiej i ślubuje 
uroczyście powściągnąć „ucisk ludu, sprowa­
dzający pomstę Bożą na kra j44 (d. 1 kwietnia).

— Stefan Czarniecki ponosi straty pod 
Gołębiem (d. 8 lutego) ale bije Szwedów pod 
Warką (dnia 7 kwietnia) i cdbiera WFrszawę 
(29 czerwca).

— Wielka bitwa pod Warszawą (w dniach 
28, 29 i 30 lipca). Karol Gustaw i elektor 
brandenburski zdobywają prztważnemi siłami 
powtórnie Warszawę.

Polska zawiera z carem za pośredni- 
rtwem cesarza niemieckiego rczejm (3 listopa­
da); łączy się przymierzem z Habsburgami 
(dnia 1 grudnia).

1657 Król duński przystępuje do przy­
mierza przeciw Szwecyi. Elektor brandenbur­
ski odstępuje Szwecyę (za zwolnienie od przy­
sięgi lenniczej, Polsce składanej) w Welawie. 
Jerzego Rakoczego wojewodę siedmiogrodzkie­
go, który wpadł na Ruś i zapędził się aż pod 
Warszawę, biją Czarniecki i Paweł Sapieha, 
bzwedzi cofają się z Polski pod wpływem tych 
wypadków. Polskie i austryackie wojsko ich 
ściga: Czarniecki zdobywa wyspę AIsen.

— Bohdan Chmielnicki umiera (15 sier­
pnia) narobiwszy wiele złego za życia.

1658 Wyhowski, hetman kozacki, poddaje 
się w Hadziaczu Polsce.

Co czynić z małoletnimi 
przestępcami.

Jest  to sprawa niezmiernie trudna do osą­
dzenia, bo całkiem bezkarnie nie można pu­
szczać przestępstw małoletnich, z drugiej zaś 
strony umieszczanie młodzieży w więzieniach 
pociąga za sobą ten zły skutek, że młodzież 
wychodzi z nich nie naprawiona, lecz przeciw­
nie jeszcze więcej zepsuta.

Sprawą tą ważną dla całego społeczeń­
stwa zajmowano się na zjeździe niemieckich 
nauczycielek w Lipsku. Wykazano tam, że
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liczba przestępstw popełnionych przez małole­
tnich wzrasta zastraszająco i zwrócono też uwa­
gę, że właśnie w więzieniach młodzież najwię­
cej się psuje. Po dłuższych wywodach przed­
łożono kilka rezolucyi szczęśliwie pomyśla­
nych. które podajemy poniżej:

1) Kara więzienna, zastosowywana wobec 
dzieci w wieku od 12—14 lat, powinna być 
zamienioną na umieszczenie w zakładzie wy- 
chowawczo-poprawczym, w którym należy za­
stosować wszelkie możliwe środki, ażeby dzieci 
takie poprawiać.

2) Póki w ogóle istnieć będą kary wię­
zienne dla dzieci w wieku szkolnym (od 7—14 
roku życia), powinny dzieci uwięzione pobierać 
systematyczną naukę szkólną; dziewczęta po­
winny pozostać pod wpływem nauczycielek. 
Dzieci w wieku szkólnym powinny być zupeł­
nie oddzielone od starszych, ale też jeszcze 
małoletnich przestępców, ażeby ustrzedz je od 
zgubnego wpływu, jaki ci ostatni wywrzećby 
na nie mogli.

4) Dziewczęta, skazane na więzienie po­
nad cztery tygodnie trwające, nie powinny być 
zatrudnione haftowaniem i innemi robotami do 
siedzenia zmuszającemi, lecz powinny przy­
uczać się gospodarstwa domowego, krawieeczy- 
zny, modniarstwa i. t. d. pod kierunkiem nale­
życie uzdolnionych nauczycielek tak, ażeby 
opuszczając więzienie, mogły jąć się jakiejś 
pracy użytecznej lub przedsiębiorstwa, dające­
go im uczciwy zarobek.

5) Wychodząeemi z więzienia dziećmi na­
leży się szczerze zaopiekować. Jeśli nie znaj­
dą zajęć® z należytą opieką, powinny być 
umieszczone w specyalnych zakładach, w któ­
rych miałyby nadzór, opiekę i stósowne zatru­
dnienie.

Rady niezłe, — oby je rząd jak najprę­
dzej zastósował w praktyce!

Ziemie polskie.
* Z  P ru s Z ach ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . Restauracya odgrodzonej wscho­

dniej części naszego kościoła katedralnego zbli­
ża się i na wewnątrz do końca. Rusztowania 
już po największej części usunięte. Ołtarze, 
szczególnie główny ołtarz ochędożony a wśród 
świeżych malowań na ścianach prezbyteryum 
wspaniale się przedstawia. Brak tylko jeszcze 
nowego ołtarza w kaplicy Bożego Ciała, który 
nadejdzie dopiero około uroczystości Bożego 
Narodzenia. Pozostają też jeszcze do ochędo- 
żenia i arestaurowania mniejsze (starsze) or­
gany.

Starogard. W ęglarz Tomasz Chabow- 
ski z Krowieri przy Osiecznie, wiózł węgle do 
Swiecia. Koń spłoszył się przed nadjeżdżają­
cym pociągiem i zdruzgotał wóz. Cńabowski 
spadł pod wóz, złamał rękę i odniósł ciężkie 
uszkodzenia.

„Landbank" b er liń sk i wypisuje włość 
Chełmonie w powiecie wąbrzeskim na parcela- 
cyę dla niemiecko-luterskiek kolonistów pod 
bardo korzystnemi warunkami.

M io n  (na Mazurach). W  nocy na 17 bm. 
spaliła się u gospodarza Marcina Pinkosz sto­
doła. Prawie całe żniwa, jako i rozmaite 
sprzęty gospodarskie stały się pa3twą płomie­
ni i ponosi P. wielką stratę.

K eszel. Posiedziciel Kosendey z Klaws- 
dorf jechał z lasu w przeszły czwartek z drze­
wem. Nagle odpadło koło od woza, a K. 
spadł i złamał sobie kark. Śmierć nastąpiła 
natychmiast.

K rólew iec. Większa część ratusza tu­
tejszego sie spaliła. Akta i dokumentu wy­
ratowano.

* Z  W iel. I ts . P ozn ań sk iego .
P oznań . Przed poznańską izbą karną 

toczył się w piątek proces przeciw ks. Hech- 
mannowi, proboszczowi z Mielżynka i p. Felero- 
wiczowi odpowiedzialnemu redaktorowi „Gońca 
Wielkopolskiego". Obwinionym zarzucała król. 
prokuratorya obrazę burmistrza p. Janslego z 
Mielżyna, król. komisarza obwodowego Laskę 
z Strzałkowa i żandarma Bornmanna z Szem- 
borowa. Powód do tego procesu dało następujące 
zajście:

Dnia 4 lipca rb. urządziło mielżyńskie 
Towarzystwo Rzemieślników katolickich zabawę 
w lasku Stawskim. Na tę zabawę przybyło 
oprócz ks. proboszcza Hechmanna także kil­

kunastu Niemców, a między nimi burmistrz pan 
Jansly i komisarze obwodowi pp. Laskę i 
Hertel. Bawiono się przez cały czas z naj­
większym spokojem, aż wieczorem około godziny 
9, wstąpił p burmistrz na wywyższenie, i 
wzniósł niespodzianie (jak zeznał przed sądem 
żandarm Bornmann) okrzyk na cześć cesarza, 
który to okrzyk orkiestra zakończyła pierwszą 
zwrotką pruskiego hymnu. Niektórzy z obecnych 
obywateli niemieckich zaczęli śpiewać. Po 
śpiewie niemieckim zaśpiewali uczestnicy jednę 
ze znanych naszych pieśni kościelnych. Usły­
szawszy to komisarz obwodowy Laskę, który 
dozorował zabawę, przywołał do siebie żandarma 
Bornmanna i polecił mu, aby zabawę rozwiązał. 
Bornmann ogłosił ten rozkaz tak cicho, iż nie 
wszyscy wiedzili o co chodzi i ztąd powstało 
zamieszanie. Żandarm widząc, iż uczestnicy 
placu zabawy nie opuszczają, wołał, jak to 
świadek Ka wieki zeznał: „Raus verfluchte 
Bandę! — przyczem miał pochwycić niektóre 
osoby za kołnierz, nakazując opuszczenie placu 
zabawy. Księdzu proboszczowi Hechmannowi, 
który siedział przy jednym stole z nauczycielem 
Sell, tegoż żoną i swą siostrą zarzucono z 
pewnej strony, iż słyszawszy okrzyk na cześć 
cesarza, nie powstał z miejsca.

Niebawem ukazała się w „Pos. Tagebl." 
korespondeneya z Mielżyna, która w przesadzony 
sposób opisywała to zajście i denuneyowała ks. 
H. o obrazę majestatu.

Jako odpowiedź na to umieścił ks. Hech- 
mann w „Gońcu Wielk." oświadczenie, w 
którem opisywał przebieg całego zajścia.

W tern oświadczeniu dopatrzyła się król. 
prokuratorya obrazy wymienionych urzędników.

Świadkowi kom. obw. Laske’mu, zdawało 
się być demonstracyą odśpiewanie pieśni pol­
skich tuż po niemieckim hymnie narodowym. 
Żandarm Bornmann zeznaje, że okrzyk na 
cześć cesarza można było słyszeć nawet dalej, 
bo burmistrz głośno go wzniósł. Świadek wydalał 
ludzi z lasku, gdy nie wychodzili po rozwiązaniu 
zabawy. Nie może sobie świadek przypomnieć, 
aby był wołał: „Raus verfluchte Bandę! — 
Nie pamięta też świadek, aby był komu z 
głowy kapelusz zrzucał w czasie śpiewania 
hymnu, nie pamięta też świadek, czy był 
podchmielonym; co prawda to wypił tego 
wieczora kilka szklanek piwa i spijał koniak. 
Prokurator przyznał ks. Hechmannowi łagodzące 
okoliczności, ponieważ nadsyłając koresponden- 
cyę do „Gońca Wielk.", zamierzał przez to 
bronić się przeciw zarzutowi obrazy majestatu. 
Jako karę wniósł król. prokurator na każdego 
z podsądnych 50 mr. grzywny albo po 10 
dni więzienia.

Obrońca p. adw. Woliński zaznaczył, że 
ks. prob. Hechmann nie myślał nikogo obrazić 
tylko siebie bronił przeciw ciężkiemu a nie­
słusznemu zarzutowi obrazy majestaću. Obrońca 
poseł p- dr. Dziembowski stanowczo skrytyko­
wał postępowanie urzędników w czasie zabawy 
w lasku Stawskim. — Sąd skazał ks. prob. 
Hechmanna na 50 mr., a p. Felerowićza na 
25 mr. grzywny.

ISydgoSEC®. Inspektor szkólny dr. Grabów 
z Bydgoszszy otrzymał od 1 bm. urlop, i to, 
jak z Bydgoszczy piszą do „ Germanii", na 
zawsze. P . Grabów znany jest mianowicie z 
jednego ze swoich licznych procesów, w którym 
mu udowodniono, że wyraził się niestosownie 
o św. Wojciechu, co musiało obrażać uczucia 
katolików.

O strowo. W Batowicach przy spuszczaniu 
drzewa w lesie spadająca soBna uderzyła ro­
botnika. A. Roztalskiego i zabiła go na miejscu. 
Nieszczęśliwy pozostawił żonę i córkę.

* Ze S ląak a  e sy li Starej P o lsk i.
T arn ow sk ie Góry. W. Piątek w samo 

południe zgorzała wieża na nowym ratuszu 
miejskim do szczętu.

Ł uguiany. Dnia 15 bm. wieczorem wy­
buchł tu w jednym domu ogień, który jednak 
wkrótce zdołano ugasić. Gdy następnie wpycha­
no do szopy sikawkę, spostrzeżono przed szopą 
leżącego trupa 62 letniego wymiernika (wyeużni- 
ka) Tomasza Palmera. Nieszczęśliwy, który 
krótko przedtem brał żywy udział w pracach 
ratunkowych, umarł nagle na paraliż serca.

K rólew s*k a  H uta. Zabawna pomyłka 
zaszła tu z okazyi pobytu cesarza w Hucie. 
Gdy cesarz przejeżdżał przez ulice miasta, 
podpadła mu wielka liczba dzieci szkólnych, 
tworzących szpaler. To też zapytał się cesarz

pierwszego burmistrza Girndt’a, wiele też szkó^ 
(oo niemiecku Schulen) posiada Król. H uta. 
Nadburmi3trz, któremu widocznie po głowie 
chodziło kiepskie położenie majątkowe miasta, 
rozumiał zamiast szkoły długi (po niem. Schul- 
den) i odpowiedział bez namysłu : „Najjaśniejszy 
panie, około 6 milionów". — Opowiedz ta 
wywołała oczywiście szczerą wesołość u cesarza 
i w jego orszaku.

* Z inn y  cli d z ie ln ic  P o lsk i.
Lw ów. Pan profesor dr. Ludwik Rydy­

gier dawniej z Chelmaa i Krakowa, a dzisiaj 
we Lwowie, obdarowany został przez Ojca 
świętego orderem św. Grzegorza. Odznakę tę 
wręczył królowi chirurgów polskich ksiądz 
kardynał Sembratowicz, którego za wolą Bożą 
prof. Rydygier operacyą swoją od śmierci u- 
chronił, a dostojnego chorego otaczał taką 
troskliwą opieką, źe przez dni kilka i nocy go 
pielęgnował.

Order więc jest nagrodą i za wiedzę le­
karską i osobistą pieczołowitość nad zdrowiem 
kardynała Kościoła polskiego.

W ia d o m o śc i z®  św ista*
Merlin. „Deutsche Ztg." pisze z powodu 

przeniesienia wolnomyślnego prof Frickego do 
Paderbornu, iż rozporządził je nie sam dr. 
B o s 36 na własną odpowiedzialność, lecz, że  
krok ten ucńwaliło całe ministerstwo stanu. 
Równooześnie miało zadecydować także całe 
ministerstwo stanu, że odtąd ma się zastosowy- 
wać ten sam przepis wobec każdego urzędnika, 
który na swem stanowisku nie będzie popierał 
dążności germanizacyjnych państwa na wscho­
dzie. Wiadomość tę zaczerpnęła „D. Ztg." z 
„Ostd,- Presse" i zaopatruje ją w następujące 
uw agi:

„W edle tego chodzi przy przeniesieniu 
Frickego tylko o objaw nowej stanowczej po­
lityki wobec Polaków, którą zapowiedzieliśmy 
pierwsi z całej prasy.

„Mimo znanych upomnień najwyższych 
władz kościelnych, jest niższe dochowieństwo, 
przynajmniej w Poznańskiem, zawsze najsil­
niejszą poaporą agitacyi polskiej. Dopiero 
dzisiaj podaje na to dowód „Koeln. Ztg." przez 
bliższe określenie działania proboszcza Andersza 
ze Słupi. Ale jeśli takie wybryki — fana­
tycznych^?) duchownych odeprą z bezwzględną 
stanowczóscią urzędnicy, mający silne oparcie 
w rządzie, natenczas ich działanie ostatecznie 
nie chybi celu, lecz utrwali większą swobodę 
dla katolicyzmu i dla polskiego duchowieństwa (?) 
Szlachtę i duchowieństwo nazwał ongi Bismarck 
jądrem ruchu wielkopolskiego. I dzisiaj są oni 
jeszcze najniebezpieczniejszym wrogiem niem­
czyzny. W osieelaniu niemieckich chłopów przez 
komisyę kolonizacyjną i w patryotycznych nie­
mieckich urzędnikach mają oni znaleść dwóch 
przeciwników, którym w końcu muszą uledz".

Zobaczymy, czy tak będzie. A obok tego 
zapomina sławetne pismo hakatystyczne zupeł­
nie o tern, że obok szlachty i duchowieństwa 
mamy jeszcze lud świadomy swych obowiązków 
narodowych. Nie tak łatwo więc damy się 
pożreć!

W ie s b a d e n .  Pisma niemieckie donoszą, 
że zebranie, któremu przeszkodziła polieya ber­
lińska, zwołuje „Ąlldeutscher Yerband" do 
W iesbadenu. Przemawiać tam mają „niemieccy 
posłowie austryaccy (ozytaj: obstrukcyoniści). 
Przypuszczać można, że burzyciele pokoju nie 
będą mieli szczęścia i że polieya wiesbadeńska 
postąpi tak samo jak postąpiła sobie polieya 
berlińska i nie dozwoli tym panom popisywać 
się publicznie.

F osaiik iw asiia  na wielkie rozmiary 
dokonywała polieya w Frankfurcie n. M., Ma­
gdeburgu i Zgorzelinach w mieszkaniach anar­
chistów. Powodem tych poszukiwań były u- 
rządzane uroczystości na cześc ściętych w Chi­
cago anarchistów. Poiicya zabrała wiele pism 
i druków.

Zofia- Proces przeciwko mordercom poety 
Konstantynowa został ukończony. Sąd skazał 
na śmierć burmistrza Chradilowa, oraz dwóch 
dalszych oskarżonych, Topalowa i Salepowa. 
Stojanow został skazany na jeden rok robót 
przymusowych. Ponieważ Salepow nie jest 
pełnoletnim, przeto karę śmierci zamieniono na 
15-letnie więzienie.



W I A R U S  P O L S K I .

Zróżnych stron.
B och u m . K s. prob. K noche z H agen  

■został m ianowany kapelanem tutejszego domu 
chorych św. E lżbiety . Zarządzcą  parafii H a -  
;gen został ks. dziekan Lillotte z Fa lkenhagen . 
‘O sta teczne  mianowanie proboszcza może n a ­
stąpić tylko z przyzwoleniem gminy kościelnej, 
k tó ra  do tych  nielicznych parafii należy, które 
pos iada ją  prawo w yboru  p ro b o szcza .—  W p o ­
ciągu 4 klasy, pomiędzy Bochum i L an g en -  
d ree r  p rzyszło  pomiędzy podróżnymi do sporu, 
podczas  którego pewien m ężczyzna z platformy 
w agonu  zrzuconym został, przyczem śmierć 
poniósł. Czy Niemcy będą chcieli zrobić z te ­
g o  d rugą  sp raw ę Griittera ? G dyby  Polak  jak i 
b ra ł  udział w owym  sporze, w tedy  na pewno 
moglibyśm y się tego spodziewać.

G ó rn ictw o  rozwinęło się bardzo w prze­
ciągu 100 lat. W  obwodzie westfalskim i n a d -  
Teńskim było w  roku 1800 1546 góników, a 
dziś je s t  ich przeszło 180 000.

W itten . S ik re ta rz  miejski A. Roth  zo 
s t a ł  onegdaj podczas  służby rażony  paraliżem, 
w sku tek  czego n iebawem  umarł.

W W a tte n sc h e id  zosta ł  w niedzielę 
podczas  bójki na noże m alarz Horle  dosyć nie­
bezpiecznie pokaleczony.

W R o tlh a n se n  dobijali się onegdajszej 
nocy złodzieje do katolickiego kościoła, ale 
zostali spłoszeni.

A lte n e s se n . Niedaleko kopalni „Zoll- 
v e re in “ zderzyły  się 20 b. m. dw a pociągi. 
K ilka w agonów  zostało  zupełnie zd ruzgo ta ­
nych. Szkody m ateryalne  są wielkie. Z ludzi 
n ik t nie poniósł szkody.

B r u c k h a u se n . Do tutejszych fabryk  
sp row adzono  dużo robotników  ze Slązka, B ra n ­
denburgii i W ęgier.

B ru ch . 6 9 -letni D ógre  z Bruohu pchał 
w óz napełn iony  piaskiem, k tórego konie nie 
m ogły uciągoąć. W  chwili gdy wóz ruszył 
D . padł, a koło przeszło mu przez szyję, więc 
śm ierć  na  miejscu nastąpiła .

B e r lin . Z atarg  p. Bollego z robo tn ika­
mi katolickiemi skończył się ugodą. N a  ze­

b raniu  katolickiem, które  się odbyło w  nie­
dzielę, w ykazano , że w samej rzeczy p. Bolle 
wydala ł  robotników, k tórzy trzykrotnie  nie 
byli na  nabożeństwie protestanckiem. O sta te ­
cznie jednakże postanowiono za po radą  Ojca 
P rzeo ra  Lenza  ugodzić się a p. Bolle, k tóry  
p rzyrzekł już, że żadnego katolickiego robo tn i­
ka nie będzie zmuszał do udziału  w  nabożeń­
stwie protestanckiem. M łodocianych w ydalo ­
nych robotników  natom iast p. Bolle przyjąć na 
powrót do swego zak ładu  niechće —  ponieważ 
toby tak  wyglądało, ja k  gdyby ustąp ił  na  
wszystkich p u n k ta c h !

Zdaje  się, że trochę za ła tw o ugodzono 
się z butnym  królem m leczarzy berlińskich.

25 B e r lin a  donoszą, że zdał tam  p. T a ­
deusz Czapla popis na asesora  górniczego.

W  B e r lin a  naliczyła  policya obecnie 
8700 kelnerów bez zajęcia. Niechże to b ę ­
dzie p rzestrogą  dla tych, k tórzy  dążą do 
wielkich mia3t po p racę  i zarobek jak  do zie­
mi obiecanej. K to m a stanowisko i praoę w 
mniejszem miasteczku na prowincyi, niech jej 
nie porzuca.

W  M onach ium  w ydarzy ło  się w tych  
dniach straszne  nieszczęście. P rz y  odnaw ia­
niu domu pod nazw ą  „M aksimiliankeller" z a ­
padło  się sklepienie, grzebiąc w gruzach  19 
robotników. Z tych  w ydobyto  7 zabitych, 
resztę zaś lżej lub ciężej rannych. Roboty, 
które sprow adziły  s traszną katastrofę , były  
przedsięwzięte bez pozwolenia w ładzy ;  p rze ­
ciw kierownikowi robó t panuje  n iesłychane 
oburzenie.

W y szed ł nr. 2 „ P o ra d n ik a  H an d lo w o -  
Przem ysłow ego“ i z aw ie ra :  N a  co należy
zw racać uw agę w w ykszta łcen iu  kupieckiem. 
— H andel  m iędzynarodow y Niemiec. —  Nasze 
hurtowne składy  tow arów  kolonialnych. — 
N auka angielskiego. — M iędzynarodow a w y ­
staw a. — Nieco o akuratności.  — Nasze firmy 
odznaczone. — Zniżenie taryfy. — Teleskryp- 
tor, P a te n ty ,  A m erykańskie  wynalazki. — N o ­
wość. — Skorowidz firm. — Od Redakcyi. — 
Reklamy.

Mozinaitości.
D z ie s ię ć  p rzy k a za ń  n a  z im ę. Jeden  

z angielskich dzienników, poświęconych nauce
0 zdrowiu, ogłasza następujący dekalog z im o w y : 
1) Nie będziesz rano z domu wychodził z pu ­
stym żołądkiem. 2) Nie będziesz w ystaw iał się 
na zimne powietrze  zaraz po wypiciu gorącego 
napoju. 3) Nie będziesz wychodził na powietrze 
bez osłonięcia dobrze piersi i pleców. 4. Nie 
będziesz oddychał na drodze ustami, lecz nosem.
5) Nie będziesz zw racał się do pieca plecami.
6) W  wagonie nie będziesz s ta ł przy  oknach, 
ani pojedziesz odkry tym  powozem, odbyw szy 
ćwiczenia gimnastyczne. 7) Nie będziesz stał 
długo i bez ruchu  na śniegu lub lodzie. 8) Bez 
konieczności nie będziesz na dworze rozmawiał.
9) Nie zapominaj brać codzień kąpieli, k tóra  
robi odporniejszemi na zimno pory  twej skóry.
10) Nie będziesz k ładł się do łóżka z zimnemi 
lub przemoczonemi nogami.

N a jd łu ższą  b rod ę na kuli ziemskiej ma 
podobno pewien francuzki robotnik, pracujący 
w zakładzie  metalurgicznym w Vandenesse, w 
departamencie Nievre. Ju ż  w 12 roku życia 
miał on brodę  w cale pokaźną, k tó ra  w cztery 
lata później miała już 15 ctm. długości, — 
obecnie zaś ma 3 metry i 22 ctm., tj. tyle ile 
wynosi podwójna wysokość wzrostu  normalnego 
mężczyzny. W łaścicie l wspaniałej lej b rody
zarzuca ją , gdy  idzie, na  ramiona, a  podczas
simy używa jej jako boa, i okręcając nią szyję, 
chroni się w ten sposób przed przeziębieniem.

Habożeństwo polskie.
W  S S a r o p , sposobność do spowiedzi świętej 27, 28

1 29 listopada. Kazanie polskie w  niedzielę po południu 
o godzinie 4._____________________________ O. Korneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Od 27 do 29 listopada w  H o r s t  (nad Rulirą).

  O. N azaryusz . .

Kabosfeńatwo polskie.
W  E ic l i e l ,  od południa 27 listopada aż do po­

łudnia 29.
W  B o c h u m , od południa 4 grudnia do poł. 7.
W  S la in m e , od południa 7 grudnia aż do poł. 9

O. Roch

Towarzystwo św. Józefa w Horsthausen
donosi swym członkom, iż posiedzenie odbędzie się 28-go listopada po 
południu, o godz. 4-tej. Będą obrady o „Gwiazdce11 i o innych spra­
wach. Uprasza się tych, którzy zamówionych obrazów nie otrzymali, 
aby się. na zebranie stawili. O- jak-najliczniejsze przybycie prosi

Z a r z ą d .
P o d z ię k o w a n ie .  W szystkim, którzy brali udział w  pogrze- 

aie zmarłej żony członka naszego Ignacego Nowaczyka składamy naj - 
serdeczniejsze „Bóg zapłać11._____________ «J. B l c w a s k a .  prezes.

Towarzystwo św. Jadwigi w Gerthe
donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 28 listopada odbędzie się 
zebranie o godz. 4-tej po południu. Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie, bo będzie także o „Gwiazdce11 mowa, a i inne ważne spra 
w y są do załatwienia. Z a r z ą d .

W  niedzielę, dnia 28-go listopada, zaraz po wielkiem nabożeń­
stw ie odbędzie się posiedzenie zarządu Tow. św. Jadwigi. Ponieważ 
mamy ważne sprawy do omówienia, przeto obowiązkiem moim je 3t, 
z  szanownym zarządem się porozumieć O punktualne stawienie się 
wszystkich członków należących do zarządu prosi

_______ P io t r  A n t o n ie w ic z ,  przewodniczący.

l i o i r o  o t w a r t e .

Towarz}rstwo św. Jana Nepom. w Barop
donosi swym członkom i wszystkim tutejszym Rodakom, że w przyszłą 
sobotę, niedzielę i poniedziałek, będzie u nas przebywał ksiądz polski, 
W . O. Korneliusz w celu słuchania spowiedzi św. W  niedzielę, o go­
dzinie 1 0  odprawi on solenne nabożeństwo, po południu o godzinie ■ 
nabożeństwo polskie z kazaniem. Po nabożeństwie odbędzie się z e ­
b r a n ie  towarzystwa. Uprasza się szan. Rodaków i Rodaczki, aby się 
jak najliczniej zebrali na nabożeństwo i na zebranie, na którem nas 
z pewnością W. O. Korneliusz i miejscowe duchowieństwo odwiedzi. 
Nadmieniamy, aby wszyscy Rodacy na nabożeństwo polskie zechcieli 
zabrać z sobą książeczki, któreśmy w  W eri potrzebowali, gdyz z nich 
śpiewać będziemy.________    Z a r z ą d .

Towarzystwo polsko-katol. robotników w Hera©
-donosi swym szan. członkom, iż w  niedzielę, dnia 28 listopada, odbędzie 
się z w y c z a jn e  z e b r a n ie .  Porządek zebrania: 1) Płata miesię­
czna, 2) wpis nowych członków, 3) rozmaite narady towarzyskie. Ma 
być też założony związek loteryi pruskiej. Do komitetu loteryi zostali 
obrani p p .: Jakób Michalski, Andrzej Maćkowiak, W alenty Laboch
Michał Miedziński. O liczny udział uprasza % arząd.

Towarzystwo św. Jacka Braubauerschaft
uwiadamia swych człcnków, iż dnia 28 listopada r. b. jest posiedzenie 
miesięczne o godz. 4 po południu, na którem będzie wpłata miesięczna 
i wpis nowych członków. O liczny udział prosi JKarząd.

Bractwo Różańcowe Polek w Gelsenkirchen (Neust.)
donosi siostrom i wszystkim rodaczkom, że w  niedzielę, 28 listopada po 
południu o 4-tej będzie Różaniec, a potem posiedzenie. Rodaczki, które 
czytają „W iarusa Polskiego11, niech doniosą tym, którzy go nie czy­
tają. Jeszcze bardzo dużo nie należy do Różańca św., dla tego pożą- 
danem jest, żeby się w  niedzielę wszystkie Rodaczki dały zapisać.
.    TT. W o jc z y ń s k a .

Towarzystwo św. Barbary w Kloeterheide
oznajmia członkom, iż w niedzielę, 28 listopada o 4 godzinie po połu­
dniu, odbędzie się m ie s ię c z n e  p o s ie d z e n ie  u pana B. Jungew el- 
tra w  Liinon. Ponieważ mamy bardzo ważne sprawy do załatwienia, 
a przytem wpis nowych członków, przeto o liczny udział uprasza

Z a r z a d .

Panowie
ktćrssy z a o p a tr z y ć  się chcą w  ubrania, powinni

sobie o b ejrzeć

olbrzymi wybór
po najtańszych cenach

paietotów
cesarskich 

^asmy^e^nowych 
ubrań i t.

Najlepsza jakość. u firmy

oststr . 24. Wattenscheid- oststr. 24. 
Jedyny skład specyalny w miejscu.

M T  W  naszym  składzia można się rozmówić po polsku.

\ o # o  o t w a r t e .

W  B r n e lr a
potrzebny zaraz chłopak 15 — 17 
lat liczący jako
domowy (Hausknecht) 

H e n r y k  E tk e lk a n ,

F a r b ie r m a  i ch em ic zn y  z a k ła d  c z y sz c z e n ia  
Neustr. 3. Andrzej Hoehhaus, Herne, Neustr. 3
poleca się do farbowania męzkich i żeńskich ubrań wełnianych, pół, 
wełnianych, bawełnianych i jedwabnych, dalej piór strusich, firanek 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych­

m iast i to no eer.-u-h- nu-żli ' i e , n .vt.ai'G /.vk.



Bracia
Największy dom sprzedaży. W attenschetd. Największy dom sprzedaży.

Wielki skutek, jaki podczas naszego sześcioletniego istnienia osiągnęliśmy, zawdzięczamy jedynie ty lk o  SEasxej Ś c is łe j 
r z e te ln o ś c i  i  n ie d o ś c ig n io n e j  ta n io ś c i .  Pozostanie i nadal naszą zasadą aby wszystkie towary sprzedawać z możliwie naj­
mniejszym zyskiem. Jgwracasssy te ż  raw agę n a  z a d z iw ia ją c ą  ta n io ś ć  w s z y s tk ic h  n aszy c ia  to w a ró w .

Niezwykle nowośei. UPfT* O ddsia ł k o n fe k c y i d a m s k ie j . ■’sP g  Gustowny dobór.
Najnowsze

żakiety 211
do 28 marek.

Najmodniejsze

kołnierze 2L5
do 36 marek.

Najlepiej leżące
płaszcze A 50 

od deszczu
do 24 marek

Najgustowniejsze 
pH&sxese K75 
k o ł o w e  ^ m .

go 35 marek.

Najnowsze 
' p la sx e x e  "g 72 
dfia d x ie e i -*-m.

do 12 marek.

Paradne
s u k ie n k i  j Q  

d la  d x ie e i 71:0  f e n .

do 8 marek.

Największy skład. O ddzia ł k o n fe k c y i d la  m ężcasyzn. Wykonywanie podług miary.
U b ra n ia  

d la  m ężc zy zn
z rzetelnych towarów 

5.60 m. do 36 mr.

P a le to ty  
d la  m ężc zy zn
w olbrzymim wyborze 

6,75 m. do 34 mr.

Spodni©  
d la  zn ężesy zn

z różnych materyj 
1.87 mr. do 12 marek.

Ż a k ie ty  
b iik sk iia o w e  S i 50 
i  s t r z ę p i a s t e  T“m.

po 15 marek.

U b ra n ia  
d la  e h lo f je ć w ij 10

pięknym krój -*-m. 
do 16 marek.

P ł a s a s e s e
d la  c h ło p c ó w  ij 95
dobre materye -®-m. 

do 12 marek.

Zadziwiające nowośei. O ddzia ł rn a te iy j  n a  s u k n ie . Bardzo tanie partye okolicznościowe.

Siniaki"8
6 m etrów, m aterya na su­
knie domewe podwójnie 

szeroka.

Suknie *"» 2™
6 metrów czysto w ełniane­
go szewiotu we wszelkich 

kolorach.

Suknia-*”™ 2“
G metrów pięknej m ateryi 
zimowej w  pięknych ko ­

lorach.

Suknie 4“
sześć m etrów m ateryi 

,.jaquard“ 
śliczne wzory.

S u k n ia
6 metr. materyi K88 
„friese** tylko 
niezwykła nowość.

S u k n ia
6 metr. modnej Q  
materyi tylko k^m. 

czysta wełna.

Troskliwe wykonanie. O ddział^p  o śc ie li. Najwyższa zdolność.

Gotowe poduszki
napełn. pierzem Tl 00 

do 8 marek. -*-m.

Gotowe pierzyny 
wierzehnie

napełn. pierzem 0  90 
do 25 marek. *-*m.

Z e ia x n e  Ą  50 
łó ż k a  -“Tm.

mocno wykonane do 
28 marek.

K re w n ia n e  Q90 
łó ż k a

każdej wielkości do 
33 marek.

C ałe  p o s ła n ie
z łóżkiem ~g £>50 

i materacem -“-^Un. 
do 150 marek.

P ie r s e  Ó>A 
do  p o ś c ie l i  '^ t? f.
tylko czyszczone do 

3 marek.

Godne uwagi. ^ 0 ^  S ó ś n e  a r ty k u ły . Rzadko korzystna sposobność.
'K o ssu le  

d la  k o b ie t
zmat.zw. „biber** 0E  
wielkie i szerokie OJ f.

Spodni ki
dziane Ą Q  

wzorzyste TfcO fen-

S u k n ie  
d la  k o b ie t

I 72snkiem n®  -*-m .

K o s z u le  
d la  k o b ie t
dosyć

wielkie fen.

G o rse ty  
d la  n ie w ia s t  ^  ® f.
tylko dobry fabrykat.

Fartuchy
skórzane "| Q  

dobra jakość -®- fen.

potTg« artySIiania W saelkie obuwie m rabatem 15 proc. % p̂ ,S 5 r nia

Szanownym Rodakom
% w  B o c h u m  i o k o lic y  j l

niniejszem uprzejmie donoszę, iż z dniem 1-go listopada 
przeniosłem mój

warsztat krawiecki
ze starego rynku do domn przy ulicy F a h r e m l e l l e r s t r .  
nr. 26 obok katolickiego domu sierot, blisko klasztoru. 
Szanownych m ych odbiorców uprzejmie proszę o łaskaw e po- 

X V  parcie mego przedsiębiorstw a. Za dobre leżenie, rzetelną 
staranną usługę niniejszem ręczę.

Franciszek Rynkowski
V* B o c h u m , Fahrendellerstr. nr. 26.

Biuro dla spraw prawniczych H.Rietz
G -e lsen k irch en , Hermannstr. 5

poleca się do wykonyw ania wszelkich do zawodu praw niczego należą­
cych prac, a mianowicie do w ykonyw ania

wniosków, podań i próśb, wszelkiego rodzaju pism praw niczych 
ugód i kontraktów , dostarczania kapitałów  hipotecznych, 
pozredniczenia w  kupnie i sprzedaży domów i placów do budowy, 
rady  i wyjaśnień udzielam we w szystkich spraw ach sądowych.

J p g r  M ożna s ię  te ż  po  p o ls k u  ro z m ó w ić , r^ąg.

W szgslSie nowości na jes ień  i zimę
otrzym ałem  i polecam po

nadzwyczaj tanich cenach.
Jako  zupełnie niżej wartości wymieniam :

P ła sz c z e  od d eszczu  po (5,00 sur.
P la s* e* e  d n io w e  po 7 ,0 0  m r,
K o łn ie r z e  z im ow e po 4 ,0 0  mr.
Z im ow e ż a k ie ty  po 5 ,0 0  m r.
Ma tery e n a  su k n ie  m etr  po 4 0  fen .
E le g a n c k ie  u b ra n ia  po 1 2 ,0 0  mr.
P a le to ty  i p lagzcxe c e s a r s k ie  p o  13 m r.
P o ś c ie l  x p ierx a  n a  d w oje 1 0  m r.

Ł ó żk a  po ró żn y ch  cen ach .
Ubrania podług miary **̂ SpSI

dobrej jakości, elegant ko wykonane od 36 do 45 mr.

L. La. Cohen,
Miiasterstr. 10. F f g S t P O p ,  Miinsterstr. 10.

i  Kuper i Sohweiimann %
j j N r o s s e B e c k s t r , 2  B o c h u m  O r o s s e l e o k s i r J ^

jedyny ekrześeiański specjalny skład w miejscu
poleca

 we wielkim wyborze —■-—

♦

♦

I

o d

o d

od
o d

o d

14 do 4 3  m. 
10 do 4 5  m . 
12 do 3 0  m .

9  do 4 5  m. 
12 do 3 0  m.

F la sx c x e  p e l e r y n e w e ....................................
P a l e t o t y ..........................................................
P la s x e x e  ..........................................................

^ § F  U b r a n ia  d la  p a n ó w ....................................
§ x I a f r o k i ..........................................................
U b r a n ia  d la  c h ł o p c ó w ...................................... od 1 ,50  do 2 5 ,m.
F łą s s e a e  p e le ry n o w e  d la  c M o p có w  . . od 2 ,0 0  do 15 m.

U b ra n ia  o b c is łe , paletoty, spodnie,
w każdej wielkości zawsze na składzie.

^  W ie lk i  w y b ó r w ssse ik ich  a r ty k u łó w  d la  r o b o tn ik ó w  po
c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .  <® |r

W  dniu godnych Im ienin sza* 
nownej

Katarzynie Pietras
życzymy zdro-wia, szczęścia i b ło ­
gosław ieństw a św iętego, życia dłu­
giego, na tej ziemi fortuny, a po 
śmierci wiecznej korony. A  potem 
w ykrzykujem y po trzykroć: niech 
żyje K atarzyna, aż cała ulica głó­
wna w  W itten  zadrży.
W . S. J. Sz. J . K. "A. P. P . K, 
M. M. F . K. M. M. J. B. F . T.

W . D. J . K.

Baczność!
K toby w iedział o pobycie

A n to n ie g o  S ro ń ,
urodzonego w  Parzęczewie, w  P o -  
znańskiem, raczy mi donieść pod 
a d resem : Szczepan Napiera­
ła  w  Bruckhausen nr. 53, Rhld.

Z d o ln i
robotnicy ziemni
do trw ałej roboty zimowej potrze­
bni zaraz.

E . H ofek esi jr .
przedsiębiorca w W itten.

Lekcy© jęsyka 
polskiego]

szczególnie m łodsze pokolenie po­
bierać może w  Essen przy ulicy 
Severiusstr. 17 na dole. K tokol­
w iek chciałby z tego korzystać  
niech sobiście zasięgnie bliższych 
wiadomości.

,RauselerVolksbazar‘
Fr. Quinkenstein

poleca niebieskie spodnie do 
kopalni po 85 fen., 1 mr., 1,15 
mr., bardzo mocne 1,30 mr. M o -  
szulc do kopalni po 1 mr., 
1,25 mr., bardzo mocne 1,50 mr. 
H itle do kopalni 45 fen. 
Wykonywanie podług miary 

po najtańszych cenach.

Baczność!
K to chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione u l> ra "  
nie, paletot, albo spodnie? 
niech idzie do

B ł o c h a  w  E s s e n ,
Kaatanienałlee 100.

3 a  druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w  Bochum. — Nakładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego1* w Bochum.


